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Wielomilionowe oszczędności przyniosły plebiscytowe "WARTY POKOJU" 

Masy pracuiqce Polski 
niero.złqc.znie wiqżq 

Plenarne posiedzenie 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

W dniu 2 czerwca hr. o i 
go&. lo-tej rano w sali CRZZ, I 

. I 
przy ul. Kopernika 36140 Od-'\ 

b~dzle się rozszerzone, pIe-
i 

name posiedzenie Polskiego I 
Komitetu Obroń'CÓw' Pokoju_ I 
Nom i·na cj ~ 
na stanowiskach 
ministerialnych 

WARSZAWA. Prezydent RP. 
mianował na wniosek prezesa 
Rady Ministrów. ministrem Pal'!­
stwowych Gospod'łrstw Rolnych 
Hilarego Chelchowskiego wiec· 
prezesa Rady Ministrów. 

• * .. 

----------~----

Nasze dzieciństwo upływa szczQśliwie 
o Pakt Pokoju walkę o pokój 

walką o plan 

Prezydent RP. mianował lIa 
wniosek prezesa Rady Mini­
strów, ministrem drobnego 
przemysłu i rzemiosła Adama 
Zebrowskłego, dotychczasowego 
prezesa Cen~ralnego Urzędu 

Drobnej WytwórczoścI. 

'" • .. w wolnej ojczyźnie 

PARY1;. Do chwili obecnej 
Rady Generalne 18 depada­

z 
mentów .francuskich zaapro- WARSZAWA. W wielkich dniach Narodowego Plebiscytu Po­
bowaly jednomyślnie apel w koju klasa robotnicza ofiarną, \\-ytężoną pracą podkreśliła swe 
sprawie Paktu Pok.ju pięciu lI'ozumienie istoty apelu Swlatl)wej Rady PokoJ·u. W tysiącach 
wielkich mocarstw. W radaoh 

Prezydent RP. mianował Sta­
nisława Mileckiego dotychcza­
sowego II sekretarza Komitetu 
Warszawskiego PZPR podsekre­
tarzem stanu ~v· Ministerstwie 
Han~ Wewnętrznego. 

p.iszq polskie dzieci do obrońców pokoju 
i do swych rówieśników za granicą 

tych reprezentowane są róż- zakładów pracy, przy warsztatach i na budowach zatknięto błę-
ne paTtie pohltyczne. W wę- kitne proporczyki - znak "Wart Pokoju". Ambicją każc!ej zało-
gu Sekwany. zorganizowano gi było dać w tych dniach ponaplanową produkcję, wygospoda-
dotychczas 2 tysiące zebrań rować nowe tysiące złotych. 
ludowych, poświęconych dy- Woj. krakowskie melduje. że 
skusji nad ape'lem Światowej "Warty Pokoju" pełniło ponan 
Rady Pokoju. Z okazji tych 18.000 osób. Wartość dodatko­
zebrań apel ŚwIatowej Rady wej produkcji wynosi przeszło 
Pokoju uzyskał kilkadziesiąt 15.412.000 zł. Na Slasku do 
tysiE;-(!~ dalszych. podpisów. W l "Wart" sta;lęło tysiące" górni: 
zagłęblach . Ga·rd i Nord kann- ków, hutników, metalowców. 
panip. zbierania podpisów pod 44.000 Il,;,;t) zaciągnęło "Warty" 
apel~. prowadzona jest "".\·ód i dalo sd':. i tysięcy złotych o­
gór:l1!lWW pod~as. nra;cy pod szcz~dności - donosi Łódź. W 
powlerZJchnłQ, Zlem~. stolicy ok. 15.000 ludzi pracy, 

,. •• ucz,"s!pic;zqcych w "Wartach" 

900 kg. przędzy. W ZPB im. 
Andrzeja Struga tkacze: Józef 
Wojdera i Maria Males przeszli 
1: obsługi 2 krosien na 4 krosna. 
4.000 plaszczy wyprodukowały 
dodatkowo szwaczki Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego. 

O podobnych sukcesach napły­
wają meldunki z wielu innych 
ośrodków przemysłowych calego 
kraju. 

WARSZAWA. Przed ś\viętem 
Międzynarodowego Dnia Dzie­
cka znacznie ożywiła się wymia 
na korespondencji między dzie· 
ćmi różnych krajów. Dzieci pol-
skie piszą również wzruszające 

Mionowonie prezesa listy do zasłużonych obrońców 
pokoju i przywódców międzyna· 

Centralnego Urzędu rodowej klasy robotniczej. . .. I ~ -"wiatowej Rady Pokoju 
Skupu I Konłraktacl' piszą m .. in~. dzieci Szkoły p~?-
WARSZAWA. Prezes Radv stawowej N.r 7 \V Gdym:. "NIe 

Ministrów mianował Antoniego chc:my wOJr:Y· ~hcem-)'. SIę u: 
Mierzwińskiego dotychczasowe. czyc, aby moc Jak. najprędzej 
go podsekretarza stanu w Mini- pracowac \ ~la nas.zej ludowej OJ­
~terstwje Handlu Wewnętrzne- ~zyzny. Wlef!1Y, ~e. Rada Poko­
go prezesem Centralnego lU n~s Ghrom -- I ze Jej .u~h.:\.a-
Urzędu SkUpu i Kontrakta(~i. ly :,iuLj naSZ..:(;1:1 sZCZęSCIU . 

W liście do WKP(b) dziatwa 

Ucznio\\'ie Szkoły Podstawo­
wej Nr 15 \\' Gdaósku nawią­
zali kOlllakt z d2.iećmi angiel­
skimi. .. U nns \V Polsce wszyscy 
dorośli podpisn li apel pokoju. 
Niech i u Was tych podpisów 
będzie jak najwięcej". 

KRAKÓW. W woj. kralkow­
skim w PGH. w Chyszowie, 
pow. Tarnów odbyło się uro­
~zyste wręczenie sztanda'l1u 
przodującej w Iym wojewódz­
twie drużynie harcerskiej, skła 
dającej się ze 120 harcerek 
i harcerz..v. Na Ul"Qczystość 
tą przybylI przedstawiciele 
Zarządu Głównego 1 wojewó­
d:zJkiego ZM,P. 

SOFIA. Według ostatnich 
danyCh, ajjI'el Światowej Rady 
POkoju podpisany został w 
BuŁgarii przez 5.571 tys. ośób. 
Zbieranie poolpisów trwa. 

ciało ponadplanową produkcję 
wartości przeszło 2 miln. zł. 

Gzęstokroć pełne załogi za­
l~ładów podejmowały krótkoter­
minowe dodatkowe zobowiąza­

'nia produkcyjne. W kopalni 
"Kleofas", "Warty" zaciągnęło 
522 górników. 

szkoły im. gen. Swierczewsldego I 37 
WzraslaJ-ą S -. ł Y lew-.cy w Oliwie przesyłając swoje naj-

, '. . serdeczniejsze pozdrowienia pi-
milionów młodZieży 

• • • 
PRAGA. CzechoslowaC!ka 

:Agencja Prasowa donosi, że 
księża kat.oliccy w Czechosło­
waoji zgłaszają czynny udział 
w kampanii na rzecz zawar­
cia Pa'ktu Pokoju między pię­
cioma wielikimi moca·rstwamd. 
B:isku{p Nitry wem.rał całe du­
chowieństwo swojej diecezji 
do poparcia walki ń pokój. 
prowadzonej. p.rz.ez lud czecho 
słowacki. 

Dalsze wyniki 
referendum 

w Niemczech Zachodnich 
BERŁIN. Jaik donosi Agen­

oja ADN, w N:iemczech' Za­
ohodnich obldczono dalsze wy­
niki referendum ludawego. 
Spośród 8.810 uczestników 
głosowania 7.787 wypowiedzia 
lo się przeciwko remilitaryza­
oji, jedynie 226 za remilitary­
z.acją, a 797 powslrzymalo się 
od głooowania. Doty~hczaso­
we sumaryczne wyniki głoso­
wania z 47 mi.ast zachcxlnio· 
niemiecki0h wy<kazują, że licz 
ba głosujących przeciwko re-

. militaryzacji obraca się w gra 
nicach od 78,3 proc. do 99,1 
proc. 

Hutnicy śląscy przywitali Ple­
biscyt Pokoju nowymi rekordo­
wymi wytopami stali. W trzech 
tylko hutach "Florian", "Bato· 
ry" i "Zygmunt" .- Narodowy 
Plebi,scyt Pokoju uczciło czy­
nem produkcyjnym około 900 
hutników. Nienotowaną dotych­
czas w tej dziedzinie pracy wy­
dajność uzyskał rozbijacz su­
rówki w hucie "Florian" - Ro­
bert Salbert, przekraczając nor­
mę'o 182 proc. Trzy zespoły sta­
lownicze huty .. Batory" dały w 
czasie .. Wart Poko/·u" 36 ton 
dodatkowej, wyso <ogatunkowej 
stali. W hucie "Zygmunt". pod­
czas wielkiego Plebiscytu. trzy­
krotnie bito rekordy w szybko­
ściowym wytopie stali. Najlep­
szy \vyni1< osiągną! Pawel Be­
zia. który przeprowadził wytop 
w ciągu 3 godzin i 30 minut. 

Wlókniarze i odzieżowcy za 
pUllkt hOllOru postawili sobie 
w czasie Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju dać dziesiątki tysięcy 
mdrów tkanin pOllad plan. wy­
v,ospodarować wiele materiałów 
i surowców. \V naszej fabryce 
- melduje załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego do "Wart 
Pokoju" stanęło 650 prządek. 
Wyprodukowały one dodatkowo 

W Ul rocznicę układu przyjaźni 
między Polską i Bułgarią 

WARSZAWA. Z okazji III wą Bul..~ari:i i Rzecząpo&politą 
roczndcy podpisania między Pols.ką przesyłam Wam i przez 
Polską i BuŁgarią układu o Was bratniemu na·rodowi pol­
przyjaźni. współpracy i wza- skiem'll najgorętsze pozQro-
jemnej pomocy. minister wienia. 
spraw zagranicznych Bułgarii Braterska przy'j,ażń między 
dr ~Hnczo Neiczew przesłał do nas.zymi dwoma narodami 
ministra spra'",r zagranicznych wzmacnia coraz bardziej świa 
H.P dr SŁ.anisł.awa Skrzeszew- towy obóz pO'k0jru., demokracji 
skiego depeszę następującej I i ~ocj.ald.zm'U, na czele którego 
treści: stoi potężny' i niezwyciężony 

"Z ctk:nii III rocznicy pod· . Związek Radzliec-ki. 
pisania ukł.adu o przyjaźni. \ Dl' l\'linczo Nei.czew 
wspóJ,pracy i wzajemnej po· minister spraw zagranicznych 
mocy między Republiką wdo- Ludowej Re[)ubliiki Bułgarii", 

W b h d 
sze. że pokój jest dzieciom bar-

wy orac samorzq owych we Włoszech dzo potrzebny do tego. aby wy-

chrześcijańska demokrac"la poniosła klęskę rosły na godnych obywateli Pol­
ski Ludowej. 

RZYM. Ogłoszono tu tymcza-lbY w obecnych wyborach dopro­
sm,:;e wY!1iki wyborć":,, komunal· v.:adzić, do' p.ewnego rodzaju pie­
nych. ktore odbyły Się we WIo- blSCytU, ktory by potwierdził 
szech północnych. Według nie- trwałość sytuacji z kwietnia 
uficjalnych, końcowych wyników 1948 r. Plebiscyt ten nie wypadł 
wyborów w 27 miastach. będą- po myśli de Gasperi'ego. Chrze: 
cych stolicami. 27 prowincji ścijańska demokracja straciła 
Włoch północnych. partie lewi- prawie 340.000 głosów i można 
c(1~e (partia komunistyczna i z łatwością przewidzieć. fe licz­
SOCJalistyczna) otrzymały ba ta jeszcze bardziej wzrośnie. 

... Chcemy podziękować 
WKP(b) za to _. piszą dzieci 
-.- że nasze dzieciństwo upływa 
szczęśliwie w wolnej ojczyźnie". 

Dzieci Szkoły Podstawowej Nr 
52 w I Ludzi otrzymały z Berli­
na od dziatwy szkoły Nr 35 
serdeczny list "Pragniemy bar­
dzo - piszą dzieci niemieckie 
- nawiązać z Wami stałą wy­
mianę listów. w których mogli­
byśmy się nawzajem dzielić do­
~'wiadczeniami w nauce i pracy 
organizacyjnej. 

l026.944 głosów (w 1948 roku kiedy będą znane wyniki wybo­
- 957.000), a chrześcijańska rów w gminach prowincjonal· 
demokracja - 889000 głosów nych. 
(w 1948 roku - \.228.000 gło-
sów). Chrześcij,ańska demokra­
cja utworzyła bloki wyborcze z 
saragatowcami. repuhlikanami i 
innymi ugrupowaniami reakcyj­
nymi. Saragatowcy otrzymali 
291.000 głosów (w 194~ roku -
323.000), a repuhlikanie -
92.000 (w ł948 roku - 89.000). 
Neofaszyści otrzymali 150.000 
głosów. Wyników wyborów w 
gminach prowincjonalnych nie 
ogłoszono jeszcze. 

Podział mandatów. który od­
bywa się na podstawie antyde­
mokratycznej ordynacji, skiero­
wanej przeciwko partiom lewi­
cowym. nie odzwierciedla praw­
dziwego układu sil politycznych. 
Np. w Genui chrześcijańska· de­
mokracja otrzymała 142.000 gło­
sów, a komuniści - 137.000 
fłosów. Mimo to chrześcijańska 
deQ1okracja, która otrzymała 
5.000 głosów więcej niż komu­
niści. w tym mieście, liczącym 
700.000 mieszkańców. na pod­
stawie oszukańczej ordynacji 
będzie kontrolowała 2/3 miejsc 
w radzie miejskiej. 

.. lO 

RZYM. Dziennik .. Unita" pi­
sze: układ sil, jaki się wytwo­
r zył w czasie wyborów w kwiet­
niu 1948 r .• nie istnieje już wię­
cej. Chrześcijańska demokracja 
stracila stanowiska zdobyte \V 

roku 1948. Jest to tym bardziej 
znamienne. że de Gasperi użył 
wszelkich możliwych środków, 

Depeszo gratulacyjno 
P. T ogliaHi'ego 

do burmistrza Bolonii 
RZYM. Sekretarz genemlny 

Włoslkiej Partii Komunistycz­
nej PiI:1miro TogliatH wysłał 
depeszę gr:atuJacyjną do bur­
mistrza Bolonii, Dozza, człon­
ka partid komun:lstY'Croej. 

W BCIlonii Partie lewicowe 
2idobyły przeszło 13.000 głosów 
więcej niż w r. 1948. podczas 
gdy blok partii reakcyjnych 
stracił 10.000 głosów_ 

Uwaga 

Chcemy pokoju. Nie chcemy 
wojny. Dziś w szkole. osiągając 
clobre wyniki w nauce. walczy· 
my w ten sposób- o pokój i w 
walce tej nie ustaniemy···. 

Dzieci lódzkie z radością przy 
jęly propozycję niemieckich ró· 
wieśników ... Radujemy się. sły­
sząc, że dzieci niemieckie chcą 
być przyjaciółmi dzieci polskich 
- odpisall mali łodzianie i w 
dlugim, serdecznym liście zapo­
znali niemieckkh przyjaciół ze 
swoją nauką, swoim radosnym 
życiem podając jak pomagają 
dorosłym w walce o pokój. 

Uwaga 

KORESPONDENCI! 
W niedzielę 3 czerwca br., o godz. lO-tęj,w 

sali Państwowego Teatru Ziemi Rzeszowskiej; na­
stąpi otwarcie I Wojewódzkiego Zjazdu Korespon­
dentów robotniczych i chłopskich "Nowin Rze­
szowskich" oraż pism centralnych. 

PORZĄDHR OBRAD: 
. 1. Zagajenie i powolanie prezydium 
2_ Referat polityczno-instrukcyjny 
3. Dyskusja 
4. Podsumowanie dyskusjl 
5. Zakończenie obrad. 

Po zjeździe odbędzie się przedstawienie w wy·· 
konaniu zespołu Państwowego Teatru Ziemi Rze­
szowsldej pt. "Salon pani Rlemen tyny" . 

kształci się 

W ZWiqzku Radzied<im 
MOSKWA. \V związku ze 

zbliżającym się M.iędzynarodo­
wym Dniem Dziecka. wicemin. 
oświaty Federacji Rosyjskiej -
Ludmiła Dubrowin3 oświadczy­
ła. że w szkol ach średnich i za­
wodowych ZSRR kształci się o­
becnie 37 milionów młodzież\'. 

Przed Wielką Socjalisty czl1 ł 
Rewolucją Październikową wie­
le narodowości zamieszkują­
cych Rosję carską nie posiadalo 
nawet własnego piśmiennictwa. 
W okresie władzy radzieckiej 
40 narodowości zamieszkują­
cych Związek Radziecki otrzy. 
mało własne piśmiennictwo. 
Wszystkie dzieci kraju radziec­
kiego objęte są powszechnym 
nauczaniem. W szkołach radzie­
ckich wykI ady prowadzone Sł 
w ponan \00 językach. 

W Związku Radzieckim nie­
ustannie rozbudowuje się sie~ 
szkól. Tylko w RFSRR w ciągu 
5 (al powojennych zbudowano 
ponad 6.700 szkól. W całym kra 
ju znajduje się ponad 1.000 in­
stytutów pedagogicznych w kteS 
rych ksztalcą się setki tysięcy 
przyszłych nauczycieli i pedago­
gów. 

W żadnym kraju na świecie 
pra}:a nauczycieli nie jest cenio­
na tak wysoko. jak w Związku 
Radzieckim. W RFSRR za wy­
slU(:;ę łat i nienaganną pracę 
odznaczono orderami i medala­
mi paIlstwowyl1li ponad 120 

. lys. nauczycieli. '. 
W Związku Radzieckim zbu­

dowano szeroką siei pozaszkol. 
nych instytucji dziecięcych­
ponad 2.000 pałaców i ,domów 
pioniera. setki ośrodków mło­
dych techników. specj~lne te­
atry dla dzieci. l:iiblioteki. szko. 
1y muzyczne. kluby Itp. 

Szkoła _ radziecka wychowu­
je pokolenie nowych ludzi. ludzI 
epoki stalinowskiej - wykształ 
eonych. mężnych. bezgranicznie 
oddanych ojczyźnie socjalisty­
cznej. odnoszących się z szacun 
kiem do innych narodów świat .. 
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Organizatorzy agresji mocarstwa zachodnie prowadzą 
na podstawie . paktu atlantyckiego . wyścig zbrojeń 

tworzą am·er· y· · kan"sk·.·e baz.y wOJ·enne, SLanOW iSk?,. które. jes,t proste: . .. . . logIczne l zgodne z mteresamI 

. wskrzeszają militaryzm niemiecki l1t~::l:~~: ~k:l:~adczYI w za-
. kończeniu Gromyko -- gdyby 

PARYż , W~ wlorek o,dbyło. s~ę p_od pr;!ICwodnictwem Gromyki nic przyczyną · i stniejącego na- naszakonferencja1.akończyła 
63 posledzeme zastępcow mlnlstrow spraw zagranicznych czle pięcia w EUiOpie, wskutek cze- się niepowodzeniem, odpowie­
rech mocarstw. Na posiedzeniu tym nie poczyniono żadnych go sprawy te nie nadają się do dzialność za to ponieśliby ci", 
postępów, które ~łatwiłyby osiągnięcie porozumIenIa w spra- omówienia na sesji rady mini- którzy uniemożliwi ają osiąghię­
wie porządku rlzlennego; ponieważ przedstawiciele trzech mo- strów. Fakty dowodzą....: powie de porozumienia, którzy sprzeci 
carstw z,achodn!ch. ,n?dalbezpodstawnie odmawiali przyjęcia dzi~l Gromyko _ że wł~śnie wiają się rwpatrzeniu na sesji 
pr~po~ycJi radZIeckIeJ, dotyczącej paktu atlantyckiego i amery- zćlwarcie paklu atlantyckiego i rady ministrów sprawy paldu 
kansklch baz wojennych w szeregu krajów. utworzenie atlantyckiego bloku atlantyckiego i amerykańskich 
Davies i Parod~ I{tórzv prz~- g~, ~I)y uniemożliwić poroZ\l- pallstw jest powazną przyczyną baz wojennych. 

mawiali pierwsi, nie modli przy 01lellle IV sprawie porządku istlliejącego obecnie w EUfopie Z kolei zabrał głos Jessup, 
toczyć ani jednego istotniejsze- ?z~enn~go, a jednocześnie pod- napięcia międzynarodowego. który z braku jakicnkolwiek ar­
go argumenlu \II oblonie .stano- FlC probę zrzucenia za to od- Jest faktem bezspomym, że po- gumentów, uciekł się do oszczer­
wiska trzech mocar~tw, ograni: powiedzialności na deleuacje ra- gorszenie się stosunków między czych ataków nIl politykęZwią-
czając się do powtórzenia ob;l- dziecka, . '" - Związkiem Radzieckim a trzema zku Radzieckiego. . 
lonych już poprzednio przez Gromyko wykazal niesIu mocarstwami zachodnimi n astą- . 
G k d - - '1 I ,Jednocześnie Jessup cynicznie romy ę wywo ow.Przemó- szność twferdzenia Daviesa i plO waśme po zawarci u paktu .. b d I . . . . tl t k' oświadczy! , że Slar.yZj·ednoczo-Wlenla o u e egatow zachod- Parodi'ego, J'a\wby pak.t atlan- a an yc lego . . h d . dł . ne zamierzają nadal prowadzić 
nIC OWIO y raz jeszcze, ~,! lyckii utworzenie na ··J·ego pod- M· lk d t b 

d· t amy wsze ie po s awy, y rzeko mo obronną, a w rzeczy-
manewr, po Ję y przez rząJy staw.ie atlanlyckiego ugrupow~- ., k d ' I 
t h t WySllUC wnlOse - powie .2Ia wistośc.i agresywn" polity. kę, u· 
rzec mocars w, zmierza do te- nia paI1stw b_vly· następstwem a G k 'l romy o - iż rządy trzech mo- jawniając tym samym raz jesz-

carstw, odmawiając rozpatrzenia cze istotną .przyczynęnegatyw ­

Towarzysze walk 
tej sprawy, chcą widocznie . po- nego stanowiska trzech mo­
służyć się naszą konferencją, ja- carstw wobec propozycji rozpa­
ko zasłoną dymną, za którą na Irzenia sprawy paktu atlantyc­
podstawie paktu atlantyckiego kjego i amerykallsldch baz wo­
prowadzą wyścig zbrojeń, two- lennych. Feliksa Dzierżyńskiego 
rzą amerykaI1skie bazy wojen · Jessupowi odpowiedział Gro-

\V Warszawie bawili weteran! 
walk rewolucyjnych proletariatu 
polskiego, członkov.'le SDKPiL, 
którzy stykali się osobiście w 
pracy i walce z wielkim rewolu­
cjonistą . polskim, bojownikiem o 
społeczne i narodowewyzwole­
nie Polski tow, Feliksem Dzier­
i)I1ski m. Są to tow. Bronisław 
KoszutskI z Kalisza, Józef Skal­
ski .0 Zagłębia Dąbrowskiego, 
Władyslaw Jasinski z Krakowa, 
Józef KapCZyI1ski i Bronisław 
Eijalekz Łodzi oraz Feliks Fa­
f(:Oko. z Częstochowy. -

l3yli oni przyjęci przez kie 
roll'nictwo. Wydzi:Jłu Historii 
Partii przy KC PZPR, gdzie w 
aerdecznej s tmosferze opowiada­
li o Feiiksie DzierżYI1skim jako 
o wielkim wodzu i nalIczycielu; 
lako o kierowniku politycznym 
I ideoJogic7.nym, jako orewo!ll­
cJoniście, ca lym SWYIT) , życiem. 
c.aivm .swym postępowaniem 
związanym z klasą robotniczą, 
z robotnikami których zna ł tro­
ski i potrzeby, któr-ych by! przy-

N'ezwykle ciekawe 
od lny cia naukowe 

na terenach budowli 
k ~: ~~łUnizmu W ZSRR 

MOSKWA, Rozwiązując nie­
z\\'yk le skomplikowane zagad­
lIieni? związane z budowni· 
ctwem'hydroenergclycznym w 
ZSRR, uczeni radzieccy dokona· 
li wieiu niezwykłe ciekawych 
odkryć. Chara kterystycZ1lą cechą 
tych odkryć jest · to, że · są one 

. wynikiem ścisłej współpracy 
nauKi.i praktyki wynikiem badali 
przeprowadzonych na niespoty­
kahą dotychczas w historii ska­
l ę· 

jacielem \v codziennej pracy i ne I wskrzeszają m i łitaryzm nie myko, demaskując cynicZlle wy-
najbliższym towarzyszem w. mieckLMamy równiez wszel~ powiedzi delegata USA. 
wałce, kie podstawy, by uważać, że opi Zwolanie rad'! ministrów-

" Pamiętam go z konferencJ'!' nia światowa zrozumie rzeczv- oswiadczył w 7:akończeniu Gro~ 
- W!.' ste przyczvny tyQh trudnośći~ kk' . t . w Wielkich Dębach w lipcu 1905 J my o 'onleczne JCs me 

J'akie napoty.kamy na. konferen- t 'I b db I' t roku _ opowiada tow, FiJ·alek. w ym ce u, a yo y o SIę spo -
cJ'i, wbrew próbom delee-acJ'i k' .. t' 1 t Zapalił nas wszystkich swoi in ., ame mIl1lS TOW, ecz \V ym ce-
trzech mocarstw przedstawienia . I' O tk' t d 1 entuzJ'azmem, zdecydowaniem w u, a y spo ame o· a o pozy-
w ialszyw"m świetle wytworzo- t . 'k' Z t I .. rewolucyJ'nej' walce przeciwko J ywne wym I. ego wasIlle n eJ' sytu~cJ'i. . d . t caratowi prowadzonej w niero- powo II proponujemy rnzpn rze-

zerwalnym sojuszu z rosyj skim Gromyko wskazał na absurd al nie sprawy paktu atlantyckiego 
proletariatem. Swoją skromno' ność twierdzeI'I Daviesa, jakoby i amerykaI1sldch baz wojennych. 
ścią a zarazem ogniem swej ar- be?- punktu dotyczącego paktu Kto propozycje te odrzuci, po­
gumentaC:ji wzbu d:>. il w nas po- atlantyckiego i · ameryl<ańskichniesie odpowiedzialność za na ­
wszechny szacunek i głęboką baz wojennych, pozostałe spra- stępstwa takiego postępowania . 
wiarę w to co mówił", wy, które zamierzano włączyć -

.. Przyjeżdża! do nas do Za- do porządku dziennego, stano- A 6 • I d 
gł ęb.ia Dąhrowskiego w roku wily podstawę dla zwołania se- . rtYiena II owa 
1905 '- opowiada tow. Skalski. sji .rady ministrów, Istota spra-
Byl duszą i ::>rganizatorem wy sprowadza się do tego ....,.. . VI Korei · 
wielkich manifestacji w lutym pąwiedzial przedstawiciel ZSRR · • • k d 'ł 
i w grudniu tegoż roku. Mimo - że główną przyczyną naprę · . .powozme USt O Zi a 
represjiżanrlarmerii' i kozaków . dą w .Europie. i pogorszenia się · k 
carskiCh organizował wiece, ze- stoslInkówmiędzy czterema mo- omery ański pancernik 
I>rania, przemawiał do mas, od- carslwami jest zawarcie paktu . 
wiedza! ' drukarnie i prowadził atlantyckreg-o i utworzenie ame i kontrtorpedowiec 
rewolucyjne pochody. Jego wy- rykańsldch baz . wojennych na 
smukłą sylwetkę mozna . by lo obcych terytoriach. Z tego : wła­
spotkać wszędzie. Czerwone śn ie powodu uważamy, że nie 
Zabłębie kdchałogo". · ma sensu zwoływać rady mini-
"Pamiętam go w więzieniu w I strów spraw zagranicznych, jeśli 

Orle w 1914 r. - opowiada tow. nie osiągniemy porozumienia co 
Fąferko. Był bardzo koleżeński do . konieczności rozpatrzenia 
i zg'odny we współżyciu wię- sprawy paktu atlanty\:kiego i a­
ziennym. Dzieli! siC; Z każdą merykalIskich . baz wojennych. 
ostatnią okruszyną machorki . Jesteśmy przeciwni oszukiwa­
Wszyscy podziwiali jego sta- nin narodów, Pragniemy, aby 
nowczość jego silę .wiary w 0- sesja rady ministrów rozpatrzy­
stateczne zwycięstwo. To dziel<i la rzeczywiście wazne i aktu­
niemu, dzięki jego umiejętno- alne zagadnienia, związane Z 
$ciomprzekonywania i organi- rozładowaniem atmosfery w 
zowania zakończy ! się Z\vyeię- Europie i z polepszeniem sto­
sko strajk głodowy ' rewolucjoni- ~unków między czterema mo-
5t~w osadzonych w więzieniu, carstwami. Nie wątpimy, że na­
ktorym przewodził", rody właściwie zrozumieją nasze 

o gloszoneoslatnio u/da 

PEKIN, W komuni lwcie ogło­
szonym 30 maja w Phenianie 
dowództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej donosi, że na 
wszystkich frontach oddzialy 
ilrmii ludowej w ścisłym współ­
działaniu z ochotnikami . chiiJ­
skimi odpierają w dalszym cią­
gu zaciekle ataki amerykaI1sko­
angielskich wojsk interwiencyj-
nych. . 

W dniu 30 maja artyleria nad 
hizeżna armii ludo\vej powaznie 
uszkodziła okrętynieprzyjaci~ł­
skie - pancernik "New Jersey" 
i kontrtorpedowiec "Brincley 
Hass,"- które usiłowały wtargnąć 
do portu Wosan_ 

r.~ , 

dy między Central­
nym Rządem Ludowym 
Chin, a lokalnym rządem 
tybelańskimw sprawie Tybet na nowych . drogacb . 

Nr .149 (613) 

N'owe Niem~g 

To niedeklaracie 
(Notatnik z podróży do NRD) 

"Jest naszym, demokracji niemieckiej i 'Pulskiej, _~to­
rycznym powołaniem zasypaćra.z . na m.wsze p~asc, ja­
ką w ciągu wieków złowroga ~~lHy~a zaOOrcrosm.t impe­

. rJaHzrnu wY'lropalaw przeszrosCil mIę!łz;y nam:yml na.rodamł • 

. ni.osąc porogI) i ZlL1.szczenie. N as>zym .~danle~ jes~ zbudCl­
wa.ć tn.'3.1yfunda.roent dla. braters1cieJ wSpQtp1'lW~ naszy~ 
na.rodów". (I/; priZCDlówdenia. t()W~ysza Blenlta w Bet<b, 
nie), 
"WepódJnym ce1emnie;mie- go jest p'Qgłębiająca się z ka:1:~ 

ckich i polskich przodQwn1kóv,~ dym dni~ przyjaźń nle:ni~" 
pracy jest 'P~ój, wolność l c:ko - polska, która lak si:lme 
soojali=" -głosi wielki tr.a~ zamanifestowała się podczas 
sparent zawieszony w hali wizyty Prezydenta B'ieruta ,w 
falbrycmej "N:ielswer:ke" w Berłin.ie, Byliśmy w NRD kll­
Be1'linie, "Niech żyje wieczy- k.a dni po tej wizycie, rozma­
staprzy,jaźń z Polską L~do: \v1a,liśmy z wieloma ludźmi, 
wą", "N'iec!h żyje nasz Wlelkl którzY z prawdziwym wzru· 
;przyjaciel Prezydent Bolesła~ szenlem opawi.3rdal1 nam o 
Bierut", "Grani0a n .3 Odrze 1 o.grornnym wra.zeniu jakie wi­
Nysie granicą pokoju", oto ~a zyta ta wywaI'ła w NRD, Tow. 
sła,które codziennie, .na kaz- Koarol WIoch '- slary komu­
dym krok.u .iw karhdej niemal nista ni€imiecki, sekretarz To­
fahryce, miastach i wsi,ach warzystwa Przyjażni Niemie­
spotykamy w Niemiecki~j Re- tko • Polskiej opowiada nam 
puhlice Demokratyczne), 0- o żywioł<J<Wo napły·wających 
gromnej pracy poNtycznej do- ,po tej wizycie z całej repu­
k011ano W NRD nie tylko dlabl:iki masowych :zgIoszeniach 
szerokiego spopularyzowania o na członków T'O'\\<-a·rzys\wa. 
s.iągnięć Polski Ludowei , ale Wielka fabryka mas:>.:yn rol­
przede wszystkim dla stworze niczych w Neustadt (Sab;oilia) 
nia klimatu dLa prawdziwej 71Wrócila się z prośbą o na'>:wa 
przyjaźni niemiecko - polski.ei_ nie fabryki imieniem tow, 
Kamieniem probierczym tej Bieruta_ ·W M.a·gdcburgu P-,1 

przyjażni jeslopoW5zechne 1 wizycie berliilskiej w ki·lku 
zrowmiałe dziś dla kaiŻdego za:kł'adaClh 'Pracy powstały od­
w NRD uznanie gr.anky na działy T<J<Wm'Zystwa,to S:',ffi O 

Odrze i Nysie, po.cz;ucie winy w fabryce lo:komotyw, w l~a' 
za krzy\vdy. któl-e wyrząd7.Jił fa b Ein:sbergu, w stoczni w Br(\u· 
szyzm, milość . do Związku Ra- de!l1Jbu·rgu !i wieliu wielu in­
dzieckiego, kt6ry żIikwidował nyeh mi:alSt.3,ch i zakl.:):",,~h. 
hitleryzm i umożliwił !'iiem- Wielka faiJ.a prawd7.iwej sym­
com w NRD budowę demokra paUi i przyjażni do narodu 
tycmej '1. niem.widzącej woj- pohdde'go ogarn1-a NRD, 
ny repll'bhki. Kiedy w zimie 1949 - 1950 

'"Czyż nie jest his i::>rycznym r. rozpoczęło p:racę Tow C' r?Y­
następstwem' zwycieslw ra- stwo Przyjaź.ni Niemiecko­
d'Z!iecldch f2Jkt - rnówił miPolskieoj, m1ałv za1edwie kil­
znany p'Jh!icyst ; , Albe:-t Nor- kusel członków, dziś liczy jt.:~ 
don - Ż~ wy PC)?cy, nar&l.48.000, z czego 60 ;proc, to f()­

który tyte r.1~~.ybyłdz1(>10ny botn~cy, r~zta urzędnicy, 1~'1'_:­
na czę~ci pnc0./ imjJerJalizm c.zydele,stJudencii młcd" j 0.ż. 
niemiecki. pom'1c;.acie nam Oko~o 30 proc. czło.!1k6w sta · 
dtiś nie 1 vlko w Qd!budowie nCJW'ią !przes'i~leń{!y. PipIe,..'; " 
kra.iu, aIe'j Vi naszej walce WV'dawany I'Jlliesię:c.7.:nik "El1;ck 
o l.jedn<Jc.:.:enie Niemiec. Jeste- nach Polen" ma 44.000 n·"kłn­
śmy wam za to głęboko wdziędu, a ilust.rowana gazela ś""E'rl 

.CZ11.i, pamięL.,my bo·..viemdo· na pod tym .samym . tylll~",~ 
brze i wstydzimy się tych wychodzi VI na1d'!d:de 30 ()O~ 
\\.'sryst,kichokrudeńslw. jB egzemplarzy, Towarzyctwo 
kich d()z,naH~c:ie ze Sll'Cr-y hi· olig.an1zujeodczyly i 'T:J0g'ldan ­
tlerows1dego jmpeJ:ialhmu·'. !ci, glosi prawdę o PoLsce, o 

kt6.rej w Niemczech mnie.j 
"H i łlerzy przychodzą i 00' wledzi.ano ni7. Q Afryce a ,! 

chodzą", z<J.,;taie naród, który to 00 wiedziano bylo z gruntu 
dziś po zrzuceniu władzy ra~szywe i za;kła'I'h3ne, 
burż'l.tazji zmienia swe obli-
CZe', odnawia się· po przejęciu Istnieje prawdziwY głód 
władzy· przez lud n.a czele z wiedzy i pl-aw.dy o Pdsce. W 
Idasą robotniczą, N\erni e-cka zakładach chcmicmych Buna, 
Republika Demokratyczn.a zatrudniających 14.000 robotni 
wa<lc.zy ~azem z nami, w opar- ków, wszyscy robotnicy z wieI 
ciu o Związ~k Radziecki, o po ką uwagą sklchaU odczy\6w 
kój, o zjednoczenie Niemiec, o Po1.sce, przez wszystkie cd" 
przeciwkO' zbrodniczamuim- dzi'<:'foJ przeszła wYstawa ru-' 
peria:1iZllTl(}w! odradzaj~emu chomaobra.Z!'.l:iąca osiąg!llecia 
hl~leryun pod rządami Ade- Pol~~d Ludow€'i, Młoozież &pie 

wa . paL"kie pi-oseRki, ).tcZY sl~ 
Języ!ka pols;kie~o, . za:dziwla 
7.ll1<ł(j{.)mością polskIch s praw, 
ogromnY'i!l z,ain\eresowaniem 
dla odbudowy Wa.'rszawY i ca-

nauera, 

Odbiciem tych zasadnriczych 
przemian narodu niemi.eckie-

czenie dla imperialistów 
brytyjskich. 

W Tybecie panoszyl\l 
się brytyjska misja z pul· 
kO~Jnikiem Richardsonem 
na czele, pokumana z pro 

łego k.raju_ 

W Turyngi rozmawia" 

A oto co m6wi o niezwyklych 
ódkryciach zwiijzanych z bu­
downictwem hydroenergetycz­
nym, wybitny · radziecki geolog 
pro!. Szacłdj: 

środków pokojowego wy, 
zwoleniu Tybe/uzali/yka-
ją tragiczny rozdział historii · tego kra­
ju Naród tybetatlski wypada ·oslalecz­
nie z orbity imperialistycznych wp/y­

.w(;w i staje się równouprawnionym 
członkiem wielkie} rodzin!! rwrodów 
Chińskiei Rep1.}biiili Ludowej, zespolo­
nych silnymi w{!zln.mi braterstwa i 
r;;spół/Jraclj. Przed Tybetem otwarla się 
(troga twórczej pracy na polu polity­
ki. ekonomiki, kultury i oŚi2.'iaty. 

I!!lch obszarów kraju jest w{asnościq 
k!asztorów. Obszary te upra(:ć'iajq pali­
szczyźniani chlopi, żyjący"" nędznych, 
opalanych bydl{1cym nawoz.em lepian­
kach. 

. k:wmintangowską CZęŚCIą. 
lamalslycznego kleru. W oaź-

tern z przesiedlonym chłopem 
z Po,Z)nańskiego, Gustawem 
Bittnerem - który, mOWląC 
o <przyjaźni niern1edco - 'Pol­
skiC!j, 'POwled7.i.ał: "w !'H1 D 
małazłem swoją oicwznę 1 
chcę razem z wami lak pr:a­
cować, aby nie dor..·~tŚcić wię­

cej do wojny" . 

Przy opracowywaniu map wód 
podskór nych na terenach budo· 
wy stalingradzkiej elektrowni 
wodnej stwierdzono, że wody 
podskórne pod korytem Wołgi 
płyną przeciwko prądowi rzeki. 
W ten sposób odkryty zostal 
nowy, nieznany dawniej stru' 
mień glQhinowy podzi~mna 
Wołga ·plynąca z południa n~ 
pół noc. . 

Na , trasie przyszlego I,analll 
Italingradzkiego natrafiono pod 
pow.i~rzchnią ziemi na 7.lJaCZlle 
pokłady soli. Sole te posiadają 
właściwość "wędrow?nia" zr: 
st.efwysokiego ciśnieniil do· 
stref. niskiego ciśnienia, tj. w 
tym kierunku, gdzie ciśnienie 
górnej warstwy ziemi jest mniej 
szc. W miejscarh tych pokłaely 
!loll two'rzą j ak gdyby kopułę· 
któr a powoli rozrasta się ku 
górze. 

ZdecydOwano, że jeśli w przy­
sz lości"wędrowna" sól ujawni 
aktywnOść, specjalna maszyna 
niwelować będzie raz na 20-30 
laŁ dno kóryta kanału. 

Znaczna część terytorium Tybetu to 
wielka kamienna pustljnia. SzczegóLnie! 
nii;dostępna jest pÓłnocno-zachOdnia 
część kraju. G!ównq · gałęzią gospodar- \ 
ki narodowej. jest hodowlabydla_ Naj­
żyźniejszą cz('.~ciq. kraJI! jest dolna 
c.?ęŚć rzeki Br'am.1:putra, 

Kra; ten, o terytorium równym fery­
ferium Franc;i { Anglii razem wziętych, 
liczy niecare 3 miliony mieszkańców. 
. Bogactwo <żaturalne tego kraju - to 
srebro, ;z!oio, ołów, miedź, s_rka i ropa 
1I0fto"va. . 

Tyb etem rządzi hierarchia duchowlJ.a 
odmiany buddyzmu - tzw. kościół la­
niaistljczf1Y. Pól iniliona mężczyzn spo­
~ród 3 miln. ludności to tybetańscy 
mnisi. Olbrzymia większość uprawia-

Duchowicl1.stllJo lamaistyczne rządzi 
Tybetem od VI! wieku naszej. ery. 

Do XV wieku wszechwładna była la­
maistyczna sekta. "czerwonych cza­
pek". Od XV wieku dodnia naszych pa 
nuje tam sekta "żó/tych czapek". Je­
dynym krajem, z którym lamaistyczni 

·duchowni utrzymywali 'wciągu 12sttl­
leci swojego panowania śCisłe t: tosunki 
polityczne, były Chiny. Cesarze dynas­
tii Ming (/368 .do 1644) zatwierdżili 
najwyższego kapłana Tybetu jako wlad 
C(? kraju, Za panowania malldżarskiei 
dynastii Tsing (1644 do 1912) TyMf 
stal się formalnie prowincją ;zewnętrz 
ną chińskiego imperium. 

Tybet jest węzłowym punkiem na 
mapie kontynentu azjatyckiego. Daje 
on wygodną bazę penetracji do Chin, 
oraz pozycję zapewniającą militarną 
kontrol(? najżyźniejszych części Indii 
Północnych. Przez terytorium Tybel lJ 
przechodzą szlaki karawan z Afgan/sta . 
ilU do Indii, co również ma wielkie zna-

.dzierniku 1919 r. nastąpiła zmiana; 
;,New York Times" ogłosił, że "Depar­
tument Stanu liczy się z możliwością 
uznania Tybetu jallo niezależnego pań­
si wa#(. 

Amerykart.skim imperialistom chodzi­
h! ,~ s~worzenie' ?azy agresji przeciw 
Chtnsklef Republtce LUdowej. Ale w 
(11 m momencie doszedł do głosu lud 
tybetański. Do Chińskiej R.epubliki Lu­
dowej udala się delegacja tybeta/lsk.7. 
pod przewodnictwem jedneg'o z n(ljwyż­
szych dostojników duchownych - Parz 
czen Larny, która wyraziła protest pru 
ciw antynarodowej, proamerllkaliskiei 
polityce Dalaj-Lamy. Rząą Centrain,if 
uwzgl~dnil życzenia. narodu . fyóetańskie 
go, Armia {udI.Jwo-wyzwo[eil.cza wkro­
czyła . w listopadzie 1950 r. do Tybetu, 
Obecnie odbywa się pokojowe . wyzwo­
lenie Tybetu, 

Tybet jest krajem wielkich spo/ec.,,: 
nych kontrastów, krajem bogactwa mni 
cllów i abs,zarników, niewysłowionej nę­
dzy chlopow. Nowa droga rozwoju Ty­
betu przyniesie zmiany w stosunkach . 
wewnętrznych tego krajII. 

p~ M_ 

'Wwlka pn:e;:;,w ba'rbarzyń­

stwu ~mpc!'iaIj.s< óVv amerY'kall c 

skich mob'F.:m;e d"i.ś naród 
niemiEcki, k1óry nie chce wie. · 
cej w oj!1 y, 'd:lrv ni0 chce być 
m.ięsem ar·.3f.'"m TrUJ1Tl.ana 1 
Eisen·ho'-.veTa N.Hród ni8m:e­
ck:1. "'N'2.J~r:,zy o r'.o~\ó;. p.og~ " )).!a. 

przY:<lźll ze Zv.ri;:r<:l,icm Ra­
. dZ>ieakim i Podq_ .. ł~i"eLl:·d,­
chart mit VollkSipolen flir lm" 
meJ'" "Przyj,aźń z Po']ską tu­
do.wą na Z<l'W\3ze", przyjaźń, 

której drogę u toro wala Armia 
Hadziecka, stała się dziś żelaz­
nym prawem rozwoju Nie­
miecl:iej Republ:Lki Demokra­
tycznej, 

To nie d€lklcracje, to be .. 
sporne fakty, które wszyscy 
mus'bn).y wid?:iee i wYciągną~ 
z :nich właśdwe wnioski. 

Tadeusz Ga+iński 
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Osiągnięcia 
i trudnoicl 

spółdz el ni produkcyjnej 
w Miękiszu Starym 
Spółdziel nia produkcyjna "Wol 

ność" \V Miękiszu Starym (pow. 
Jarosław) osiąga Coraz lepsze 
wyniki IV pracy dzięki planowej 
gospodarce. 

Przeprowadza ne na polach pra 
ce melioracyjne zapewnią w przy 
szłości duży urodzaj. 

W br. po raz pierwszy zasiano 
marchew na obszarze 1 ha. 

Hodowla trzody chlewnej roz­
wiJa się również pomyślnie. Spój 
azielnia posiada już 30 świIl , w 
tym 4 maciory. 

Przodownica pracy ob. ANNA 
SANDYGA wykonuje /81 proc. 
normy. Tak duże wyniki osiąg­

nęła ona przez umiejętne rozlo­
żen ie zajęć. 

~~NICZV i 'CI;I~'f 

Podstawowa Organizacja P a rty j n a w Fabryce Wstążek 
"" "aroslavviu ". .. . znaczenia pracy organizacYJneJ 

• nIe docenia 
pODSTAWOWA Ol'g,U1iza· 

cja Partyjna w Państwo­
wej Fa·bryce Wstążek w Ja'ro­
sławiu w swej dotydhczaso­
wej pracy notuje szereg osią­
gnięć. Między innymi przyczy 
niła s-ię do zespolenia przodu­
jących w pracy kobiet wokół 
zadań organizacji partyjnej. 
Ak tywistlt'i p rzodownice 
pracy mobilizują całą załoge 
do wykonania zadań produk­
cyjnych, w wyniku czego za­
kład przekracza swój plan pro 
dukcyjny; P.rowadzona syste­
ma,tycznie pracauś>wiadamia­
jąca wśród zał:ogi przyczynia 
się do WNosiu poczucia odpo­
wiedzialności za za~ard i pro­
dukcję. · 

odbywają się przyrpadko­
";NO, IZ njeprzemyślanym 'po-

rządkiem dziennym. Omawia­
jąc zagadnieruia produkcyjne 
sekreta·rz ruie stara się przepro 
wadZ!ić anaLizy wykonania pla 
nu zaI1da,du. Na zebraniach 
nie TOZJPa<trywano Slpra'\vozdań 

dY'rel~t·or,a :zakładu, rady zakła 
dowej, ~{{)ła ZMP i LK. Czę­

stok'roć na ze1.)I~an!iach zamiast 
stosować do.głębną krytykę i 
samok·ryt}~ę ez:lonkowle Ibr.acą 

czas na . spory d waśnie. 

Dotychczas przeprowadza­
ne zebrania trwały ' bardzo 

sługiwal!le przez.- insbruktora I ne zebrn'llia w :iIl1nych gpra· 
KQffi. Pow. - <tow. JANINĘ wach n1e mobHizują, napewnQ 
NOWAK trwało zaledwae 10 członków załogidO ' wykcmania 

m,i1lllUlt. Wy;Uumaczono się tym. szeregu ważnych za·dań z dzie 
że kobiety - człon1clnie Pod- dzJiny społocZlno - p.<ilitycznej. 
stawowej Organizacji ParTtyj- Komitet Miejski i KomHet Po­
nej, 'nie mają czasu. Dokona- wLalowy PZPR w Jarosławiu 
no jedyn:ie wyboru deJegatów, wIDne !pOgłębić i,"Il-acę !pali­
omawiając tę sprawę bez żad- tyczną Podstaw()IWej OTgani­
naj Idyskusji. Należy pTZYpU- żaoji Partyjnej w Fabryce 
szczać, ze w ten sposób wYbra Wstążek: przez. delegowanie 
ni delegaci nie wiedzą w ja: s'ir1n:iejszych aktywistów, aby 
kim celu rosta.ją delegowani ożywić działalność tE!ii organi­
na konferencję_ zacji i pos1<twić na odpowied­

nim poziomie, pracę uświada­
miającą wśród kobiet. 

Ostatniil ' d2lięki pl'zestrze- krótko, ogra.nłczanosię za-
ga.niu zasad dyscypliny pra ledwie do podjęcia uchwal. 

JalSną, jest rzeczą, że taklie 
jałowe zebranie nie przy' 

niosło konzyścl, a organlzowa- Genowefa Wójcl.k 

Z nossego 
wojewódzbua 

I MIELEC _~\ 
Spółdzielnia piaskarzy "D~· 

s tawa" w Rzochowie (pow. [vlle 
lec) rozwija się coraz lepiej .. 
Pra~ownicy spółdzielni, mimo 

trudności wykonali plan za kwie 
cień w 117,17 proc., jako ZObO'­
wiązanie pierwszomajo\~e. . 

W akcji plebiscytowel oddal! 
IV ciągu' dwóch godzi n sw?je 
0'łosv, zajmując pierwsze mleJ­
~ce~'l gminie Mieiec-Wieś. 

Pracownicy tej spółdzie llli ' 
starają się podnieść swój po· 
tiom kulturalno-oświatowy. Je­
dnym z wybitnych osiągnięć na 
polu kultur al,no-?świ atowym 
Jest całkowite ziIkwldowaOle a­
naifabetyz rnu na . terenie spóJ­
dzielni. Niedawno ot wa rto tu 
iJibliotekę , liczącą okolo 75 ksią ' 
iek autorów polskich, rad zie­
ckich i inn. Na bibliotekarkę 
lO'losiła się ochotniczo 12-1et­
nia harcerka Iza CiebierównJ, 
któ ra pragnie ' w ten . sposób 
przyczynić . się do podn IeSienia 
J~wi aty wsród ludzi pracy~ 
(4:296) Floiian Cieb.era 

JAROSŁAW 
,,' 

Spółdzielcy starają się tez Q 

podniesienie swojego poziomu 
kulturalno-oświatowego. W tib. 
niedzielę urządz ili we wsi zaba­
wę, z której dochód przcziIaczyli 
Ila · prenumeratę prasy dla każ­

dego cz!onl<a spół dzielnI. 

cy wśród młogi wIele ko- Organhacja partyjna nie po 
biet osiągnęło lepsze wyni-, tra.1'lła, o""'rzykład WY"""co- MłodzB.ez· na czes'ć Pleb;sc' 'II Zespól artystyczny prac".di· 
k · N DANUTA MIELNIC -.., ... ~ I . :.1 y!tl'.ł ",iw sJDordziemi .. l\.onlei<c;a.· w 

l. P. !, -, wać od-~"'edniej formy 
Jednym z niedociągnięć w pra 

r y spóidzielni jest to, że agronom' 
k~ 7.. Rembisz. pracująca w spół· 
dzi elni produlicyjnej w Laszkach, 
!3 mato interesuje się "przebie­
giem prac rolnych \V Miękiszu 

Starym, nie udzielając żadnych 

rad i wsk~!zó\vek członkom spół­
dzie ln i. W wyniku tego nie wy­
konano w te rminie orki pod złem 

KA, MARlA KOCZUT, MA- '!-'"'''''' MI d i . I .. . . ! j '- I'osławiu w dalszym ClągU 
RIA WÓJCIK wyrosly na lclerownidwa poliltyczncgo o z ezowy ro mezy zespoł I "'czący z~sp~łu nasw/etllł obec- \\:~kaZUje swą aktywność, wy: 
przodownice pracy, wyra- nad d:~Iała.ln.ością o-rganlza- sp6łdzlelczy WIetlin III (pow. n~m w krotluch słowa.ch znacze.- jeżdżając w ramac11 łącznosCI 
bia,Jąc od 150 d", 180 proc. eJl masowych jak: zwią;zkl Jarosław), chcąc godnie zama- me pokoju dla Polski LunoweJ, te wsią do okohc~nych gromad 
nonny. Nadmienić na.leży, I z.awodow.e, LK, ZMP. TPPR, nifestowaćsw6j wkład w ogólno budującej fundameroty socjaliz- II' z występami artyslycznymi. 
że w za,kład7Jl.e tym w 'Y;"k! ' " Zesj)ói ten przyg'oIOWll)e o. be-' . .. ... - i in. BYwaJ"- wypadki, że ~wlatową walkę narodów o po- mu. 
swści pracują kohlety. I .. cnie jednoaktówkę pl. "Będ~ 

l zaża.lenia ł r6żn~ spra\,\7Y, kój, zobowIązał się w ub. nle- Należy też zaznaczyć, że mlo- . soi~ysenr', klórą wystawi we 
Ol'gani'laoja paTtyjna na I d . I b b wnoszone przez pn,oowni- ZJe ę o ro lć I ha buraków. d I • I . 'ł'/ wsi Miękisz .Stary (pow. Jaro-tym zakładzie poPełnia. jesz z ezowy ro mczy zespo spo-

cze wiele błędów w swej pra- ków, byłytłum!one przez Członkowie zespoI u wyszli w d' I WI'et'll' n III zak·o"l·.Czy<.' sław) . ł ' d' t 
D t h k ' ZJe czy Onrócz .ego WYJe zle am cy. o yc czasowy se reLarz radę ·zakład·ową. a Podstawo pole zzapalem. Zobowiązanie zo l '. l 

org. paTt .. t~w JUŹ"'fKOW- J - I ' . i · róWnież i chór mieszany, s" a-
, v vv O· j P rt . JUz w ca OSCJ prace w osenne . 

SKA, nie potrafiła wyrobić wa ,rga.mza.c a a YJna. nie ~tało wykonane tego samego dający się z 30 pracowniKÓW tej 
niaki. sobie należytego awtorytetu .mtc>I-wemowala. Praca po 11- dnia w ciągu 3 godzin. przystąpił do sianokosów. spóldzielni, który już od. dluż· 

. wśród zało"'i. Za mało przeJ'a- nil zwdąz.kowej napotyka na Po zakończeniu pracy przewod (432\)_ W. Pele szego czasu przygoLOWUje s19 
Dy. rektor POM w Bobrówce po o' d ' (4 ' 79) B P' l wlała enel'lgIi i inicjatywy, aby trudności organiza.cyjne; np. o wyscępu. 1 r. leCZ(' { 

\I:inien zainteresować się trud- . hgł h" ki . lę' pv ę ac • erowmczą 1'0 par- pi)woła,ne ostatnio g'l'UPY I 
ności~i w pracy spółdzielni Mir; mi. Zbyt mało uwagi przywią- M h·· KAN' CZUGA 

Ć k zuJ'e' ~a nr. d·z:,t. d:z:i.en· dń ~~- związkowe nie przejawia.ją ec 8DIZaeYJ a . kisz Stary i pouczy agronom ę ""' ... ~ l;:; v .~< OJ' 

leżytegoprzygotowania każ- żywotnośei. ł t.. · 
Z. Rembisz o jejobciwi<j7.kach. · U a ~1Ja' I plł~zWspWe&;<za pracp . dego zebranl,a partyjnego. Ze: W włeln wypallkaeh ob- n ił JA. til .1iI .. "'1:. 

(4238). B. Wójtowicz brania organizacji parlyjnej ł e....· -, I 

Korespondent 
pOrii. aga 

• zwroglem 

Kułakłł:"m W kułaka 

. . s uga z "ran przez ue ega-
;---........ -;.....-' ........ f ·:c tÓw <Konu.tetrt . :rtHejśkiego i 

.. .. ! 

walczyć 
klasowym 

i KP . jest zbyt pobieżna i nie 
I przynosi Praktycznej pomo­

cy orga.n,izacj! pa.rty.inej. 

Na przykład ostatnie' zebra­
nie, poświęcone wY'borom dele 
gaoiów na konferenoję wyboi'-
czą Ko,rrrltotu MiejSkiego, ob-

Postępowy dobroczyńca 

'J" adąc po~iągiem ;;Rzeszowa 
w kierunkuPrzeworska, po~ 

drózny 'może zauważyć z okha po 
ciągu ; na są~lednimzamkniętym 
dla ruchu torze, przedziwne ma­
szyny, jakieś dźwigi różnych 
kształtów oraz gorącz~\Vą pracę 
pracowników odcinka Clrogowe­
go. 

Nie wymieniane od dawna, 
przyniszczone szyny koleJowe na 
wielu odcinkach wymagają wy­
miany na nowe. Wzorując się na 
przykładzie ZSRR wprowadzono 
tli przy wymianie szyn mechani­
zację robót przez zastosowanie 
maszyn. dla zaoszczędzenia wy­
silku ludzi l czasu. 

I Potężny dźwig załadowuje na W 'gromadzie Nie/wdówka TRYGA, kumoter wyżej wymie- (zak, Wiktoria Maciąg i inni, wagony cale nie rozbierane przę 
. (pow kolbuszowski) dobrze nionych kul'aków, potrafił ich 0- którzy płacili za dzierżawę· s/a toru wraz z $zynami i pod, 

powodzi się kulakpm, Mają oni ńronić przed slusznym wymiarem te dotychczas Prezydium GRN kładami, które przewozi na inne 
U' organach miejscowej władzy w Sokolowi'e i PRN w Kolbuszo- miejsca. Około 80. proc. pracy wy 
jeszcze swoich kumotrów, którzy podatku. wej tolerują takie wypadki _ to konują maszyny. dzięki którym 
pozwalają im wyzyskiwać mało Ku/ak MICHAt BEDNARSKI ustawienie l km toru lrws'.2.60D 
.' d' I h cl/opo' o c"'ym badzo dziwne. Już dawno bo- pracogodzin·, zas' przed zastoso-I sre moro nyc l w, ." . uciekając przed wymiarem podat 
świadczą niżej podane przykłady. wiem należało zainteresować się waniem maszyn 6.50.0. pracogo-

10ZEF OZOG ku ze swego~szarniczego ma- losem robotników najemnych, za dzin. 
24-hektarowy - Jntku (41 ha ziem.i orneJ') l 25 G' t • I' 

zatrudnia dwie si/y najemne na y - trudnionych u fwlaków i spraw- Ig~n yczny plUg c qgl1lęty 

' prżez parOlvóiusliwapodłoze i 
przygotowtijeje do u'k/adania no 
wego toru. Przez zastosowanie 
pługa zmniejszono czas trwa nia 
tych prac z 200. do 20 pracogo· 
dzin. Podobnie odbywa się pod­
bijanie nowego toru przez zasto· 
sowanie maszyn. gdzie zaoszczę 
dzono czas ludzkiej pracy kilka · 
krotnie. 

Przy ręcznym podbijaniu l km 
toru potrzeba bylo 220 dniówek, 
a obecnie potrzeba tylko 6 dnió­
wek. Rówflież grupa ludzi przy 
zmechanizowanej p~acy układa 
1.600. m toru, a przy pracy ręcz­
nej I nierównie wyższym wysil· 
ku ułożonoby zaledwie 500. m. 

Przy naszym tempie przebudo­
\'\ty i rozbudowy, wszędzie gdzie 
jest to możliwe, s taramy się za­
stosować maszyny, a człowieka 
stawiać jedynie 'dO' kierowania 
nfmi. Jest to gwarancją, że wy­
dajność pracy i wykonanie pla­
nów wzrośnie tu o 250 proc. 

(4273). 
Stanisław Beczek 

'-"o/'m g,~S.(Jodarstwie, rozbudo- morgów lasll wpadł na ih.ny po- d .. /;" Z ~~ ., ZI C. czy są oni u ·ezp.teezem. a- . ___ o 

r.:ujqc ich kosztem gospodarkę· mysł, który pozwolu mu stać się miast pracy u kulaków, Prezy- K · d b 
Podobnie rolJi leż 22-hektara- ,dobroczyńca" nienadowskiej ble dium GR N w Sok%wle winno l. e "I . ę d z i e ś w i a II o 

wy kulak .MARIAN OZOG. wy- do ty. "Postępowy" ten kułak znaleźć odpowiednh!jszą pracę W Kołowej Woli 
zyskując parobka. Tak jeden jak przeprowadził na swojeJ ziemi dla wyżej wymienionych w socja G d K t W I 
i drugi kulak uprawia poza tym .,reformę ,·ralnq". "Rozparcelo- /' t h fol d h P c roma a o owa o a w wiedniej pomocy finansowej 

k tS ycznyc za l a ac ra y, pow. tarnobrzeskim, to jedna ' s t ", ło się niemożliwe. 
'Lemie s1::{)ich krewnych, fdórzy .1ial" mianowicie swój mająte gdzie z pewnością uzyskaliby oni. z wiosek naszego województwa. 
ies7.c;e od prz edwojennych cza- między biedniaków, zostawiając lepsze warunki bytu, , zamieszkana przez mało i śre- W roku 1950. mieszkańcy gro-
. mady I~olo\Va Wola zobowiązali 
•<0',,, sied"a za granice. lehoclaż dla siebie 7 ha ziemi. "Rozparce C '" 'p. dniorolnych chlopów. W roku ' .. I . k' • t 
~ , - - zas tez na]w!lzszy by I ezCl Się w CZęSCI po <ryc osz'y us e-

Gd kilkun~stu lat ci kułacy gos- iowana" reszta, bez żadnych za- . ' '", . . . - 1947 mieszkańcy Kotowej Woli rek, jednak spotf<ali się z odpo. 
d(Um GRN w Sok%wle naUCZY-I przystąpili do budowy linii elek-

',odaruJ'n tą ziemią, placą poda- chodów ze strony Bednarskiego, l ' t· k ' d wiedzią oumowną ze strony by-
i ek oddzielnie. przez co oczywi-' r rzynlosla mu zyski w postaci oJewo z (lego oml e u 

Niezależnie od USt<llcjl~' ch 
przez Prezydium MRNw l\ań­
czudze dni priYJmowania S''.il rg 
i zażaleń radny MRN ob. J an 
Banaś, kierownik tam te jszej 
szkoly . podstawowej, przyjmuje 
interesantów w szkole, w po· 
niedziałki od godz. 13 do 15, 
Ułatwia to W' dużej mierze lud· 
ności miasta składanie zaża leń 
l wniosków. 

Stwierdzić 
zgłaszających 
(4i62) 

trzeba, te liczba 
się stale wzrasta. 
. fr. Wyszyński 

I T ARNOBRŻEG I 
Dyrekcja Pal'lslwowego łMy' 

na w Chmielowie nie wyp łaciła 
tamtejszym robotnikom należ' 
nych im zaległych premii za mia 
siljce: lipiec. sierp ień. wrzesień, 
październik I lis tcpad roku 19-19. 

Robotnicy inteweniowali już 
kilkakrotnie lecz bezskuiecznle 
w . sprawie premii \V Zarz :! d7.ie 
Okręgowym PGR w Przen,y ~ lu. 
który słuszne ich żądania zby. 
wa milczeniem. 

W lipcu 1950 r. robotn icy 
zwrócili się do inspektora pra· 
'cy RogowskIego z prośbą .0 przy ' 
śp ieszenie wypłaty premii, który 
zapewnił ich. że sprawa la bę­
dzie zalatwiona pozytywnie VI 
naj krótszym czasie. 

J edna k do dnia dzisiejszego 
robotnicy nie otrzymali nal eżnej 
im premii. (3856) . 

franciszek Sworeń 

·ŁAŃCUT t" 't ( o sil? i pr.zypomnia. lo swoim pra-I ryczncJ. po ryw8jąc wy alk.i leg'o W' 'd l . K't t 
cownikom w rodzaju Pietrygi, z wlasnych funduszów uzyska- Elektryfil<8cji Wsi IV Rzeszowie, 

Arie Skarb Państwa ponosi duże ';plat za dzierża'll.'ę, którą skla ie dziś w organach jednolitej nych ze sprzedazy majątku gro gdyż linia w:;mngała nawet Kierownictwo tarla ku w \'..'olf. 
/ t bO"'I'em 'od poszczeg61- dali mu "parcelcmci", a na kló- wyml'an / ' tł" b . l IŁ' t . db b . 

I ra y, ~ . rdadzy państwowej nie ma miej- madzkiego. Komisja odbierają. Y s UpOW, s a a lUZ 0- me ( ancu a nIe a o eZ ) le-
nych parcel wymiar pO~Cltku jest rych też ciążyl obow.'iqzek place- sca na kumoterskie stosunki, że ca lini ę stwierdziła, że po usu- wiem prawie trzy lata bezużyte- czeństwo pracy zalogi. Brak o-

'l " S-I" nia podatku. Chcqc ten stal: rze- cznie. świetlenia w tartaku grozi ka-
() wIe e nr::: GJ' lady narodowe, są utworzone po nlęciu niedociągnięć będzie mo- ' I d' d' l 

, t czy utrwalić kulak Bednarski spo . Należałoby więc. by kompe- ,ech,,:e,m,.g yz na po w, ,orzu, .:-
Chociaż spra,c'ą tą ZOili creso- to, by broniły interesów malo i źna uruchomić linię · PonieWaż ten tne czynniki zainteresowaly zą ~,)So.kle ste,rty drze.,a, k.o:e 

wala się Podstawowa Organiza- ~ządził nawet lisi;; s'wych "par- średnioroLnych chłopów _ a nie gromada nie posiada na ten cel się sprawą elektryfikacji grama-I piZy n leo~troznym chodzemu 
f.ja Partyjna w Nienadówce i lei r.elantów", którą ch cia/ zaakcep-. popiera/y kułaków i fJ!)!lZYSkiWa-10dPoWiednich funduszów, dlate- dy KoŁowa Wola. Niech biedriia- mo~ą ru~ ~c . . " .' 
sekretarz tow. Andrzej Prucrą.al, towat u sekretarza Podstawowe] cz . go też usuni~cie niedociągnięć cy I średniacy oraz pracownicy \\ szysckle In.tenve ncje ze 5~ro 
oraz sekretarz Komitelu Gminne- Organizacji w Nienadówce. Atialo I y J. Dziurgoi w wybudowanej linii bez od pa- huty "Stalowa Wola" otrzymaj a ny !(P PZP~ l Pf\ZZ oraz PIe-

l . d' wreszcie światło elektryczne, n~ zyd lU;n Powiatowej ,Rady Naro-
go PZPR w Sokolmvie, sygnali- to na ce u przerzucem e ' po al- które czekają już prawie 4 Ja, dow~J spe/z/.y na ~llczym. Od· 
zując o tym Prezydium GRN, jah /-ów na malorolnych chłopów, bę- K d ta. Bo przecież świat ło e!ektry- powIedzl .kIerownlctwa,. Rady 
'. PRN w l(olb us.zowej: dotych- dących dzierżawcami jego ziemi. O res pO n ' e n t czne, radio - to wielka zdobycz ~akladowe) są zawsze jedne I 
czas nie została ona jeszcze za- Na liście tej zaznaczone byto, że wsi polskiej - to jed'en z wa. te ,~ame "brak funduszu na ten 
latwiona. Ku/akom ' nie skomulo- )aden z "parcelantÓ!il' nie płaci I" walczy z niedoclQN ... nla dom; na zakładzie żnych czynników kształtujących cel . ". ,. . . . 

_!1 "2 świadomość ideologiCZflą chło I. Spri1wą ?S"":I etl en I il_. wlr:no~a-
~:a,no .ziemi do podatku, bowit:m dzierżawy, co jest niezgodne z pów, podnoszących poziom kUI_II.nter~sowac" Się na! eszc1le loe. 
{}facownik referatu podatkowego Izeczywistościq. Zaświadczyć o procy, w mieście i na wsi! tura lny wsi. (3851) Iowmctwo tartaku. (3413, 
r.; SOkO/o lf . .'ie - SZCZEPAN PfE tym mogą ob. ob. Katarzyna Bu- st. Stawowy Walerla Czarnot. 
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Ostatnie przygotowania do młodzieżowych wczasów letnich Maszyniści prze~Drskiei parowm liOi 
. ' 'przoduJą w walce J ~dnym z ważnych błędów, I I w okolicach zdrowotnych, wśród d . . , 

przeJ~~~a~I~~ir~e~;~:2! prdla W bieiącym roku, podobnie jak w lałach pól i las6w. O OSZCZę nosc W ~g CI 
dzieci i młodzieży w latach u. ubiegłych z wczasów letnich skorzysta po- Nową clekaw~ formą od po- W KOLEJNYM ARTYKULE NASZEGO RAIDU KOR ES-
bi~głych. by~o niedostateczne nad milion chłopców i dziewcząt. Należyte czynkul dla młodzleły szkół PONDENT Z PRZEWORSKA OPISUJE OSIĄGNIĘCIA' 
zal~teresowanl~ tą" sprawą tere- przygotowanie a nastęnie przeprowadzenie średnich będą obozy wędrow- PRZEWORSKICH KOLEJARZY W WALCE O OSZCZĘDNOSC 
nOIA ych organizacji zetempow- t - - Ik- - k -- t d - d - I d ki . 
skich. ej wu~ lej a CJI - o o powie Zl3 ne za a- ne. Przygotowania, ja e wm- WeGl .. A. 

Tak w~żna trudna praca nie dla władz oświatowych a równocześnie ny przeprowadzić grupy w~- WALKI;;: TĘ ROWNIEZ REALIZUJĄ CHLUBNIE RZE-
spoczywała na barkach tylko dla zetempowskiej organizacji. drowników, muszą być szcze- SZOWSCY MASZYNIŚCI PAROWOZOWNI, REDAKCJA "NO-
CZęSCI pracowników aparatu gólnie skrupulatne. Obejmą WIN" ZAPRASZA Z TEGO MIEJSCA KORESPONDENTA 
zetempowskiego. zaś setki or- kładowego organizacji mlo- wczasów w ich drużynach mia'l one należyte przygotowanie PAROWOZOWNI RZESZOW TOW. WALASA, BY W RA-
ga. nizacjl terenowych nic w tym d I k I k dpowlednle 
kIerunku nie robiły. z eżowejpowlnien wejść do la właściwy przebieg. e w pun u oraz o MACH RAIDU PODZIE.L.1Ł 'SIę Z MASZYNISTAMI INNYCH 

komitetu przygotowującego Podobne zadania stoJ'ą zre5Z- zaplanowanie tego, co wlnnlś- POWIATOW METODAMI BATALIł OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
.w roku .bieżącym zarpdy po- dl d I j drówkl przy 

wJBlnwe I gminne or~z koła wczasy a ziec. Zarząd mu ti) przed wszystkimi innymi ko- my z nasze wę - ZAŁOGI RZESZOWSKICH PAROWOZOWo 
ZMP, na których terenie znaJ' _ si dbać o. odpowiedni dobór Iłami ZMP, które opiekuJ'ą sic nieść do szkoły. Na 'U~'n.~.n'l'e 
d · . kl' d I I kt b d k t" • Ab d k k' ReaJiz;ująJC :?Jadania planu u ,Q zasługuje wy-uJą SIę o ome. otoczą przyby- z ec, ore ę ą orzys ac drużynami harcerskimi. Nasze Y o poczyne rozryw I . 6-1ę'tn1jego maszyniśd .prze czyn znanych przodQ1Wnjl\:ó IN 

wające dzieci serdeczną opieką z wczasów. Spe~Jalną uwagę c:rganizacje w głównej mierzc na obozach przyniosły korzyści, worSkiej parowozowni podej- pra,cy maszynis1ówto·w: fEN 
l udzielać im będą pomocy w naleiy zwrócić. na przygoto- tl'zeba J'e 'nalez'ycl'~ przygotować. nlIUJ'ą różnorodne zobowiąza- KIEWICZA, KlJRK.'\. i TERg-oro'~ I'ZO " . d będą obarczone obowiązkiem do- c 

,. : n ',wanIU I przeprowa ze- l d l 'I1.ia, k1óre w sumie przyn.oszą SZKIEWICZA, Mórych paro· 
niu wczasów. wan e samego wy jaz u. starczenia dla zorganizowanych W tym celu należy jeszcze przec wóz Ol 'T. 1-42" z.n.any 1)'. '1 na 

Już obecnie Wydziały Oświa­
towe przy Prezydiac.h PRN przy· 
g-otowują płan rozmieszczenia 
obozów i kolonii łetnich i tam 
zainteresowane zarządy gminne 
i kola ZMP winny zwrócić się 
po informację. N'lsze zadanie 
polega na tym. aby pomóc kie­
rownictwu kolonii w odpowied­
nim przygotowaniu ośrodka i 
na leżv!ym zagospodarowaniu 
punktu. 

Dzieci z miejscowych szkól 
nawiązują ;;orespondecję z dzieć 
mi. które mają do ich miejsco­
wosel p'rzyjechać na kolonię. 
Dla uświetnienia przyjazdu dzie­
ri na kolonie odbędą się wszę­
dzie uroczyste przyjęcia, polą­
CZ'lne z występami artystyczny­
mi z udziałem miejscowej dru­
żyny harcerskiej. 

W czasIe trwania kolonii ko­
ła ZMP-owskie utrzymywać bę. 
dą stałą łączność z kierownic­
twem każdego obozu i punktu 
kolonijnegl). Nasza opieka i po­
moc towarzyszyć będzie kolonii 
aż do chwili jej zakończenia. 

Zastanówmy się teraz nad za­
claniaml. jakie w związku z ak­
cją łetriią stoją przed organlza. 
cjami zakładowymi ZMP. 

Można powiedzieć, że koło 
ZMP w każdym zakładzIe 
pracy jest współodpowiedzial­

ne za zorganizowanIe wcza­
sów letnich dla dzieci, pra­
cownilrow danego zakładu. 
Jeden z członków zarządu za-

Po sukcesach w ZSRR 
zesp6ł .. Mazowsze" 

p o w r 6 c i ł do kraju 
Po 3-tygodniowym. uwieńczo­

nym dużymi sukcesami artysty­
cznymi, pobycie w ZSRR powró 
cił do kraju w dniu 29 bm. Pań· 
stwowy Zespół Ludowy Pieśni 
l Tańca "MAZOWSZE". 

Zespół powitali na dworcu 
przedstawiciele Mln. Kultury i 
Sztuki z wicemin. W. Sokorskim 
na czele, przedstawiĆiele Komi­
tetu Wspólpracy Kulturalnej z 
Zagranicą z sekretarzem gene­
ralnym ambasadorem J. K. Wen­
de oraz mlodzież szkoląca się w 
zespole "Mazowsze". 

Powitanie zamieniło się w 
gorącą manifestację na ~zecz 
przyjaźni polsko-radzieckiej­
na cześć GenerafiBsimusa JO, 
ZEFA STALINA i Prezydenta 
RP BOLESŁAWA BIERUTA. 

Serdeczne uczucia wdzięcz· 
ności wsz.yslk1ch członków zespo 
lu, za umożliwienie zaznajomie­
nia się z dorobkiem przodującej 
kultury radzieckiej. za wspania· 
ły, bogaty w przeżycia i nie­
zmiernie pouczający [loby t w 
Związku Radzieckim -.!. złożył 
na ręce wicemin. Sokorskiego 
kierownik artystyczny zespołu 
T. Sygietyński. Wicemin. Sokor­
ski podziękował zespołowi za to. 
że godnie reprezentował w 
Związku Radzieckim polską 
sztukę ludową· 

Już teraz trzeba zatroszczyć 
się o to, aby d7.ieci na kilka 
tygodni przed wyjazdem po­
znały się wzajemnie, trzeba 
poinformować je, gdzie poja­
dą I co tam zobaczą (np. g6-

rYt Jezioro, rzekę) oraz dopo­
móc im nawiązać korespon­
dencję z tamtejszymi dziećmI. 

powarźne oszoczędnoiŚci gotówko .", v .. .T 

punktów kolonijnych odpowied· wyjazdem zorganizować od po· we i w r-obociżnie,. jak też tak terenie Rzeszowa ze s,tałych 
niej kadry przewodników zastę- wiednie grupy l wspólnie prze· niezJbędnego dla gospodarki przepal6w węgl.a, a na któ­
pów. myśleć program pobytu na obo- kra:jowej - węgla. rym pohraf'iU oni zaoszczędzić 

zie letnl·m. ...._ .. __ ... " 'G"~~ te....... n!'e 15 ton w cią,gu miesiąca. 

P'rzed wyjazdem na kolonie ""' .... W'I ... 7'_..... ,'!IV' . 
I p~ ..... a",u-~we ~·rywy od p-y N~e ł.wtwe J'est co.ś zaoszcz"'-letnie należy wybierać z Już tylko miesiąc pozosta .• ~.' ...... ~ M . <~ '< 

Pośród członków. każdego koła . t' padku d() przypadku, lecz dmć na wę,glu na k'olejce wą-
na przygotowalIle egorocz- głęboka. przemyślllJla. i ZOl'- sko torowej w Przeworsku; 

takich przewodników zastępów. nych wczasów dla dzieci I gMltiZOWMl3 praca. W .młe- swrewystużone maszyny gó-

którzy posiadają odpowiednie młodzi.eiy. szkolnej - krótki sdą.oukwietniu w rz:aoszczę- rzysty teren, wązi,UJtkie szyny, 
wyrobienie polityczne; takich okres czasu dla wykonania dzenw na.jwięksuj ilości nie dające pełnego oparcia dla 
którzy cały swóJ' zapał oddadzą ś i węgla na. czoło wybiła się pa'wwozu, wszYSltllm to stwa' 

Po wyjeździe dzieci musimy 
pamiętać o utrzymaniu stałej 

łączności z kolonią Będzie to 
łączność bezpośrednia, jeżeli ko­
lonia znajduje się w pobliskiej 
okolicy, lub pocztowa, gdy dzie· 
ci wyjadą dalej. 

tak ważnego zadania. Wła c - załoga, paro~ OL 12--35 ~za maszynistom poważne tru 
pracy wśród dzieci i potrafią 7. we wykorzystanie wczasów w skład1lie maszyniści tow. oooOOi., których nie zna maszy 
nimi' jak najlepiej współżyć. W przy włączeniu do akcji całej tow.: JAN WAJDA, M. DZ!- nista ill'omnaJ.nOltorowy. 
każdym razie nie należy typo- organizacji ZMP~owskiej po- WIDEK, J. POł.TORAK i 
wać słabych organizatorów. ć p()mooodcy: W. GAJEWSKI, 

zwoli nam należycie wykona J. CHLEBUS i F_ MARKIE-

W akcji tej również wielkie 
zadania stoją przed ZMP-owski· 
mi organizacjami szkolnymi. Te 
z pośród nich, które sprawują 

opiekę nad drużynami harcer· 
skimi, muszą dopilnować, aby 
cala akcja przygotowawcza de 

Równie wielkie zadania stoj 11 
przed szkolnymi organizacjami 
w zakresie przygotowania łet­

nich obozów .dla m10dzieży szkół 
średnich. Wiele uwagi poświęcić 
musimy· należytemu doborowi 
kandydatów uczestników 
wczasów, typując z pośród ogo· 
lu młodzieży tych. którym naj­
bardziej potrzebny jest pobyt 

zadanie, które stoi przed całą WICZ_ Z:ww,częd1liU oni w 
ZMP-owską organizacją. Pa- ('iiągu jednegornłMią.ca 29,71 
miętać musimy, że dobre prze łon węgla. Należy uzna-

czyC, że 7lM()gU wszyStkich 
prowadzenie akcji letniej bę- parowozów z przC'Worsklej 
dzle naszym wielkim wkła- pa.rowo:rowl'I!i w zw.ią7iku z 
dem w realizację planu 6-let- l Ma.ja, jeźcl2Jiły z damiesz-
niego, wkladem walki o pokój. 1tą, 10 proc. g()rszych g~n-

Czesław Madej ków węgla, osiągając oszczę 
Wiceprzewodn. Zarz. Woj. ZMP oo.ośoi węglowe od 3 do 15 

w Rzeszowie. :ton na parowóz. 

Bg .żgli J.ok ludzie radzieccq 
Słów Stefana Sikory, zebrani słuchali z zainteresowaniem, ba 

też było o czym słuchać. Przed ich oczyma rysowały się o­
brazy z życia kołchoźników radzieckich. Siucfwli o bezludnych 
dawniej pustyniach, które zamienione zostały na krainę kwitną­
Ilych sadów, o maszynach, które zlikwidowały prawie do mini-
mum wysiłek ludzkich mięśni... , ':~ 

I tak snuła się opowieść o ludziach, którzy własnym wysiłkiem, 
wspólną pracą zbudowali życie pełne dobrobyf!U i zadowolenia. 
Zasłuchani w opowieść pogrążyli się tp głębokiej zadumie, a 

mySli mimowoli zwróciły się do ich rodzinnej wioski. Jakże ina­
czej wyglądała, jak .inne tętniło w niej życie ... Codzienna ciężka 
praca na polach. oddalonych od domu, poprzecinanych wąskimi 
naskami miedz, gdzie każdy plon trzeba było wydzierać ,prawie 
,.pazu1'amt'. 

- Gdyby tak u nas ... 
Zapadła na chwilę cisza. Stefan Sikora, jakby odgaduJąc ich 

skryte, nieskrystalizow:ane jeszcze pragnienia - mówił dalej: 
Zmiana waszego życia zależna jest jedynie od waszej woll 

j pracy. W pojedynkę walka z przyrodą jest trudna i często "bez­
skuteczna, lecZ grorwdnie, wspólnymi siłami. z pomocą maszyn 
można waszą wiei dźwignąć z zacofania ./ pchnąć na tory gos­
podarki spółdzielczej, którą zapewnia wszystkim pracującym nie 
tylko dobrobyt lecz stwarza rówńież szerokie perspektywy rozwo, 
jcwe. 

Ze wszystkich kątów rozległ się głośny szmer, a potem posy­
pały się jak grad pytania, co i jak należy robić. by w Grudnej 
Kępskiej było tak dobrze, jak na dalekich stepach Ukrain.y. 

- Załóżmy spółdzielnię produkcyjną w naszej wsi. rozległy 
sif' glos!J, będzie nam wszystkim lepiej... . 

Taki był poczqtek :mlożenia spółdzielni produkcyjnej w Grud­
/tej Kępskiej w powier;:ie gorlickim, na jesieni 1949 roku. 

/' * • • 

Przystępujący do spóldz~el,!i produkcyjnej wi~dzieli, że ten 
nowy pełen dobrobytu swtat trzeba zdobywac w walce, me 

tylko z przyrodą, że trzeba walczyć o człowieka, że trzeba do­
wieść wyższości gospodarki kolektywnej nad indywidualną· 

Ci, którym droga była sprawa spółdzielni skupili się wokół or­
ganizacji partyjnej i przystąpili do pracy. 

J u:~ na p.?Czqtku przekonali się, że nielaiwego podjęli się za, 
dania. Trzeba było wyciąć areał spółdzielczy: Przyjechali więc 
miąrniczowie. ;vyznaczyli tereny. Tak się złożyło, że prawie na 
środku areału znajdował się grunt Władysławy Wędrychowiczo­
we; 

faodnie ze statutem. w drodze równorzędnej zamiany, przy­
zna~o jej pole Ignacego Furmanka, członka spółdzielni leżące 
poza w!Jtyczonym terenem. . I . 

l tu dopiero rozpoczęła pierwszą "walkę" Wędrychowlczowa. 
chętnie zgodziła się na zamianę, na której nic nie. traciła, Fur­
manek również pozornie się zgodził, ale gdy prZYjechała Wędry­
chowiczowa jesienią roku ub. zasiać oziminę, wypędził jq po 
prostu z przyznanych jej grunt6w. 
Wędrychowiczowa przyszła ze słuszną skargą do Zarządu spół­

dzielni, . trzeba było wielu interwencji, by W ędrychowiczowa za­
sidła oziminę, a furmanek zrozumiał, że "interesów" w spól­
dzielni robić nie wolno: . 

lnc.~·dent ten jednak poderwał zaufanie do spółdzielni. " 

Do spółdzielni zapisał się również Stanisław Leśniak. Jego lo 
w pierwszym okresie wybrano na przewodnczącego. 

W nosi on "swój" wklad ziemi do spółdzielni. Podkreślamy 
"swój" wkład. gdyż pole które żona wniosła mu w posagu, a 
które stanowiło przecież ich wspólne gospodarstwo zostawił W 
uŻljtkowanie ... indywidualnym. . 

Czy mogła być dobra praca Leśniaka w spółdzielni? N/e trud 
no wywnioskować, źe nie. 

Wychodził on jedynie w pole po to ... by zapisać sobie dniów­
kC obrachunkową,' a wolny czas poświęcał pracy na gospodarce 
~~ . 

Postępowanie Leśniaka wywołało oburzenie spółdzielców. 
Na walnym zebraniu, po omówieniu jego postępowania, pod­

jęto uchwałę usunięcia Leśniaka ze stanowiska przewodniczącego. .' • • 
T acy jak Leśniak i Furmanek zapisali się do spółdzielni pro­

dukcyjnej po to. by rozsadzać od wewnątrz kolektyw spół­
dzielczy, by żerować na wspólnej własności. 

Nie brak jest również w Grudnej ludzi, którzy są przeciwni 
istnieniu spółdZielni, do nich nateżąnp. Jagielska, Czajk~wa. 
Sztygarowa i wiele innych. 

Czega jest to wynikiem? Stało się skutkiem tego, źe organi­
zacia partyjna me pr');oadzi sysit'm:z!y,'zni<! pracy Ilśwtadam:a­
jącej, że ograniczyła się jedynie do szkolenia gróna człu,!kow 
organizacji partyjnej; że pomtnęła zupełnie pracę grup 7gtiato­
rów. którzy winni w codziennych rozmowach indywidualnych. 
1.:.'szelkie wątpliwości wyjaśniać i zapoznawać jak najszerszy 
ogół członków i mieszkańców ze statutem spółdzielni produkcyj­
m'j. 
Przeważająca część mieszkańców wioski to mało i średnio­

rolni chłopi. Do n.ich należy nieść hasła frontu narodowego i so­
jliszu robotniczo-chłopskiego. 

Komitet Gminny partii !€I Bieczu oraz Wydział Polityczny 
Państwowego O.środka Maszynowego w Przysiekach. winien 
otoczyć troskliwszą niż dotychczas opieką organizlJ:cję partyjną 
w Grudnej. Nie w sensie jednak całkowitego przejęcia na siebie 
pracy politycznej. lecz w sensie uaktywnienia członkó.w miejsca­
ii:Jej organizacji partyjnej. którzy winni zrozumieć i zapamięta!':, 
że statutowym obowiązkiem czlonka partii jest dawanie ciągłego 
przykładu bezpartyjnym na każdym odcinku życia społecznego 
i gospodarczego. 

* .. • 

Wiktoria Sokołowska, Maria Sz~rek; Piotr Alibożek, Ewa Je­
leń z córkami, Anna Warc!załowa, Eugenia i Wa/eria Alibo­

żek. francisZl!/1 Gablak. Jan Sowi/iski. Jan Szurek, Jan Augustyn 
-' to ludzie z Grudnej Kępskiej, którzy swą pracą i wysiłkiem 
przyczyntti się do tego. że pola spółdzielcze zaorano i zasiano 
w laminie, że w oborze stoją. dobrze. wykarmione i oczyszczone 
krowy i konie. że w chlewni pokwikują syte świnie, maciory 
i prosięta. że kończą w tej chwili szopę na narzędzia i maszyny 
rolnicze, że". i długo można wyliczać i pokazywać osiągliięcia 
spółdzielni produkcyjnej Ul Grudnej Kępsliiej. Osiqgnięcia, które 
świadczą niezaprzeczalnie o wyższości gospodarki kolektywnej 
nad indywidualną. które świadczą, .. że droga jaką wybrad miesz-
kańcy wioski jes.t słuszna." E. J. 

Joon:ak i w tych wa'runkach 
maszyniści ob. ob.: SZAJ­
.NER. KRUPA i GIETRUSIAK 
wykazaH, że dla 'chcącego nie 
ma nic 'brudnego, zaoszczędza­
jąc na' swym maU.eńkim 'Paro-' 
wozie 10,9 ton. 

Te, niBjedJnQk'rotnde głośne 
wyczyny maszynistów. nie by 
ły dla 'I1Ii0h tak łabwe do osią­
gnięcia, gdyby ;ruie s.oHdna i 
wybrwała, ozęs'bo anonjmIY,va 
praca praeoWllliików w.arS.7..ta­
rtowych. którzy na kolę) nor­
ma.1nej pod przel\'lodnl'Clowem 
manego I1aojonalizatora tow. 
POŁTORAKA,! zaś na kolejce 
pod kierownictwem tow. 
CHLEBUSIA "dwoją się 1 
trodą", IbJileby I\1de dO!Pu.ści~ 
do przestoju lIńaszyn, wCl7 .as 
je !PI'ZejTZeć, napra'Wić ~ usu­
nąoĆ wsze1k1e usterki, które 
mogłyby S[lowod,owai': awarie 
w.drodze. 

Gi sami maszyniści z załóg, 
!które pod(jęły długod'alowe 7;()­

bowiązania (prawie wszys.cy) 
przy dłiU'ŻGzych ,po:st()l.~a'ch na 
końcowych stacjach biegu po­
dą,gtL, nie oddają się błogie,' 
dr:zemce, lecz rz;awiJając ręka­
wy, biorą się wespół z pomoc~ 
n~k8!mi do 'Usuwania zauważo" 
ny>eh w drodze usterek, T.ll 

punk>t hOO'HJ'l'U biorąc sobie 
nieodstawianie parowozu do 
naprawy, w obcej parow'ozow­
n!. 

Ka2x1y ]Z IrLa5zyr1!ls1:ów przy 
octdav.nan1u msszYlIlY koledze 
przy zm:!anie, dolkładnie infoT. 
ffilU1je go o rla'llw.alŻonY<lh uster 
kalch. zaś ,przy pJ;uk,aniu w pa 
l'owo21owni dOkładnie pilnuje, 
by wszystko to, co nie dało 
się usunąć w drodze, było usu 
nięte w wal'SlZtacie. Nic: -też 
d;ciwnego, że awa,nie maszyn 
z (pm-owo-:rown<i Pl'zewol'skie.l 
w drodze 1irafi.ają s:ię bardzo 
rzad ko i że oszczędności są co­
raz większe. (4388). 

S.f;a.nr!.słlliW Beczek 
---_._~--

Nowy rekordświotowy 
ł4::n1' Dumbadze 
Na 'wszechzwiązkowych zawo 

dach, które· odbyły się w Gorl 
Gruzińska SRR wybitna lekko­
atletka radziecka, zasłużona mi­
strzyni sporlu - Nina Dumba­
dze pohiła rekord świata w rzu­
cie dyskiem. 

Nina Dumbadze uzyskała 
rzut dyskiem długości 53,37 cm. 
Wynik ten jest o J 2 cm. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
światowego. 
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